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ROK VL 


Po obsadzeniu przez 


Z obrad Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie 


Nie uda się imperialistom 


wojska brytyjskie wszystkich ważnicjszych ośrod- 

ków w strefie Kanału Sueskiego, Anglicy dopuszczają się 

i gwałtów na narodzie egipskim. Soldateska brytyjska dokonuje aktów 
rabunku i przemocy. 

Na -zdjęciu: Żołnierze brytyjscy dokonują rewizji osobistej wśród lud- 

ności egipskiej. 
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przeszkodzić w wspaniałym budownictwie ludzi radzieckich 
` MOSKWA — Drugiemu dniu obrad III Wszechzwiązkowej Konfe- 


rencji Obrońców Pokoju przewodni 
wybitny stachanowiec i n "ator pr 


W czasie dyskusji dłuższe prze” 
mówienie wygłosit przewodniczący 
WCSPS — Wasyl Kuźniecow. 

Po scharakteryzowaniu przebiegu 
obrad obecnej sesji ONZ, Kugnie- 
cow powiedział: „Oznajmiamy ' ban- 
kierom z Wall Street i ich mario- 
netkom: daremnie tracicie swe brud 
PE Z ZE TT TE W EO 


Krzyże Zasługi 
dla przodujących chłopów 
woj. olsztyńskiego 


WARSZAWA — Prezydent Rze- 
czypospolitej na wniosek Prezydium 
Woj. RN w Olsztynie postanowie- 
niem z dnia 28 listopada 1951 r. od 
znaczył za patriotyczną postawę i 
wzorowe wykonanie obowiązków 
wobec Państwa Ludowego szereg 
chłopów pracujących województwa 
olsztyńskiego. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi odzna 
czono 13 przodujących chłopów i 
Brązowym Krzyżem Zasługi — 21. 
EE r E a 


Już trzeci powiał 
| w woj. łódzkim 


zwolniony 
od miarek i odsypów 


W dniu dzisiejszym powiat 
rawsko „ mazowiecki jako trze- 
ci z kolei w województwie łódz 
kim uzyskał zwolnienie od mia- 
rek i odsypów. Jest to olbrzymi 
sukces aktywu terenowego i pra 
cującego chłopstwa powiatu 
rawsko . mazowieckiego. Jest to 
zarazem przykład patriotyzmu 
mało i średniorolnych chłonów, 
którzy jako piersi wykonują swe 
zobowiązanie wobec państwa. 
%rzeba bowiem stwierdzić, że po 
wiaty brzeziński, piotrkowski i 
rawsko - mazowiecki, tj, te, 
które przekroczyły już 90 proc. 
rocznego planu skupu zboża, za 
mieszkane są w olbrzymiej więk 
sześci przez małorolnych i śred 
niorolnych chłopów. 

Powiat skierniewicki znajdują 
ey się dotychczas na piątym 
miejscu, w dniu 28 listopada br. 
wysunął się na czwarte miejsce, 
osiągając 89,1 proc. wykonania 
rocznego płanu skupu zboża, 
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czył majster zakładów „Kalibr“, 
odukcji — Mikołaj Rosyjski, 


ne dolary, nie uda się wam prze- 
szkodzić naszemu budownictwu, 
tak, jak nie udało'się wam w cią- 
gu 34 lat istnienia władzy radziec- 
kiej. Ludzie radzieccy wykazywali 
niejednokrotnie i jeżeli zajdzie po- 
trzeba wykażą raz jeszcze, że potra- 
fią zdruzgotać i zniszczyć każdego, 
wroga, który zagraża wolności i niet 
zawisłości naszej ojczyzny.“ 
Serdeczną owację zgotowali ucze 
stnicy konferencji wstępującemu na 


trybunę przewodniczącemu EE I 


cji Światowej Rady Pokoju, prze- 
wodniczącemu Francuskiego Komi- 
'tetu Obrony Pokoju — Ives Far- 
ge'owi. 

Witając konferencję w imieniu 
Światowej Rady Pokoju, mówca 
podkreślił ogromną rolę narodu ra- 
dzieckiego w obronie pokoju. W 
imieniu francuskich obrońców poko 
ju i wszystkich patriotów Francji, 
Farge podziękował Związkowi Ra- 
dzieckiemu za konsekwentną walkę 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec. 

Długotrwałą owację zgotowali 
uczestnicy konferencji przewodni- 
czącemu Koreańskiego Komitetu O- 
brony Pokoju — Han-Ser-ja. Prze- 
kazał on w imieniu walczącego 
narodu Korei gorące, braterskie po 
zdrowienia uczestnikom III Wszech 


związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju. 
Walczący naród koreański — 


oświadczył mówca — życzy z całego 
serca ludziom dobrej woli, matkom 
i dzieciom, ażeby nigdy nie cierpie- 
li tak, jak cierpi naród koreański z 
winy agresorów amerykańskich. Za 
pewniamy was drodzy przyjaciele, 
że będziemy prowadzili walkę do 
ostatniej kropli krwi, aby udarem- 
nić plany imperialistów amerykań- 
skich. Jesteśmy przekonani o na- 
szym zwycięstwie. 


Od 1 do 10 grudnia 
PCK organizuje 
„Dni przeciwgrużlicze" 


WARSZAWA — W dniach od 1 
do 10 grudnia br., tak jak każdego 
roku Polski Czerwony Krzyż orga- 
nizuje w całym kraju „Dni przeciw- 
gruźlicze“. 

W roku bież. akcja „Dni przeciw- 
gruźliczych* ma na celu zaznajomie 
nie najszerszych mas ludzi pracy 
ze sposobami zwalczania i zapobie- 
gania gruźlicy oraz wychowania no 
wego aktywu do walki z ta chorobą. 


ILUSTROWANY 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


PIĄTEK 


43 dni wcześniej 


Zwycięski 


o przedterminowym wykonaniu rocznych planów | 


meldunek 


złożyło Ministerstwo Budownictwa Przemysłowego 


Każdy dzień przynosi nowe zwycięskie meldunki zróżnych gałęzi na- 
szego przemysłu o przedterminowym wykonaniu rocznych planów pro- 


dukcyjnych. 


Ministerstwo Budownictwa Prze- 
mysłowego w dniu 18 listopada 1951 
roku wykonało państwowy plan pro 
dukcji na rok 1951, zwiększony o 6- 
procentowy plan dodatkowy. 

Zwiększony plan roczny do dnia 
18 listopada br. został wykonany 
przez Centralne Zarządy: robót spe 
cjalnych. bud. przem. północ, bud. 
przem. Śląsk, bud. przem, Zachód, 
konstrukcji stalowych (Mostostal), 
montażu urządzeń elektrycznych, 
mechanizacji, biur projektów oraz 
zarząd budowy metro. 

Niektóre z wymienionych central- 
nych zarządów plan roczny wyko- 
nały w ostatnich dniach październi- 
ka. 


Państwowy plan produkcji na: 


rok 1951 został do 18 listopada wy” 
konany przez większość zjednoczeń 
budowlanych, podległych minister- 


stwu. Ogółem wykonało już plan 35: 


zjednoczeń. È 
Podległe ministerstwu zjednocze- 


nia wykonywały roboty w bieżącymi 


roku na 2.026 placach budów, na 
których zostało oddanych do użyt- 
ku około 1,500 budynków przemy- 


Togliatti 


podaje warunki 


poprawy sytuacji 


we Włoszech 


RZYM. Sekretarz. generalny 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
Palmiro Togliatti, udzielił wywiadu 
\dziennikowi „Paese Sera“ na te- 
mat sytuacji wewnetrznej Włoch. 

Wskazując na to, że odprężenie 
:jest koniecznym warunkiem zapo- 
śbieżenia katastrofie Włoch, To- 
gliatti precyzuje nastepujące wa- 
runki, jakie Włoska Partia Komu- 
nistyczna stawiała i nadal stawia, 
aby odprężenie takie mogło nastą- 


pić. 
E Zniesienie wszelkiej dyskry- 
minacji w stosunku do oby- 
wateli niezależnie od ich poglądów 
„społeczno ~ politycznych. 


Odroczenie wszelkich wydat- 

ków na zbrojenia na czas 
nieokreślony lub eo najmniej do 
chwili naprawienia wszystkich 
szkód wyrządzonych katastrofą po- 
wodzi na północy i na południu 
Włoch i do czasu podjęcia koniecz- 
nych kroków w dziedzinie odbudo- 
wy -w celu uchronienia kraju przed 
nowymi klęskami. 


Nota 


rządu rumuńskiego 
do St. ‘Zjednoczonych 


BUKARESZT. W związku z podpisa- 
niem przez prezydenta St. Zjednoczo- 
nych ustawy, która przewiduje specjałne 


kredyty w' sumie 100 milionów dolarów 


na akcję dywersyjną w ZSRR 1 krajach 
demokrącji ludowej, rząd Rumuńskiej 
Republiki Ludowej wystosował do rządu 
USA notę, w której stwierdza m. in,: 

Ustawa przewiduje oficjalne finanso- 
wanie zbrodniczej akcji skierowanej 
przeciwko Rumuńskiej Republice Ludo- 
wej zarówno wewnątrz kraju jak i poza 
granicami Rumunii przez osoby lub gru- 
py zwerbowane, opłacane 1 uzbrajane 
przez rząd amerykański. 


Rząd Rumuńskiej Republiki Ludowej 
jest zdania, że takie Poomaa rządu 
Stanów Zjednoczonych pogarsza i kom- 
plikuje sytuację międzynarodową. Wy- 
rażając głębokie oburzenie narodu ru- 
muńskiego, rząd Rumufkii protestuje sta- 
nowczo przeciwko agresywnym zarzą- 
dzeniom usankcjonowanym przez rząd 
amerykański, wymierzonym przeciwko 
Rumuńskiej Republice Ludoyei i innym 
miłuiacym pokój państwom. 


słowych oraz obiektów takich, jak: 
piece martenowskie, kotłownie, ba- 
terie koksownicze, kompresorownie 
itp, 

Do końca br. ministerstwo prze- 
widuje oddanie do użytku. dalszych 
700 obiektów, w tym około 250 prze- 
mysłowych, 4 
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5 wykonaniu na 40 dni przed ter 
minem rocznych zadań produkcyj- 
nych zameldowała załoga Pomor- 
skiej Odlewni ; Emalierni w Gru- 
dziądzu. 

Szereg meldunków © wykońaniu 
planów rocznych nadeszło z poszcze 
gólnych oddziałów hut żelaza. 


W hucie „Batory* w dniu 6 listo- 
pada wykonała roczny plan wartoś- 
ciowy załoga młotowni. 


W hucie „Baildon“ o przedtermi- 
„nowym wykonaniu zadań rocznych 
zameldowali robotnicy 2 działów 
„produkcyjnych, 


Meldunki o przedterminowym wy 
konaniu zadań drugiego roku Planu 
6-letniego nadchodzą również z za- 
kładów pracy przemysłu lekkiego, 


Roczny plan produkcyjny wyko- 
mała już Fabryka Papićru i Celulo- 
zy w Czułowie oraz 8 innych zakła- 
dów przemysłu papierniczego. 

Wśród zakładów przemysłu jed- 
wabniczo - galanteryjnego roczny 
plan produkcjj wykonały Bielskie 
Zakłady Pasmanteryjne. W pozosta- 
łych zakładach trwa wytężona wal- 
ka o jak najszybsze wykonanie za- 
dań planu rocznego. 


W dniu 26 bm, wykonała roczny 
plan i przystąpiła do ponadplanowej 
produkcji załoga Zakładów Przemy 
słu  Dziewiarskiego w  Dylakach, 
'Meldunek tego rodzaju nadszedł ró- 
wnież z Zakładów Przemysłu Odzie- 
żowego w Elblągu. 


Na 50 dni przed terminem zreali- 
zowała swe roczne zadania załoga 
Jeleniogórskich Zjednoczonych Za- 
kładów Przemysłu Szklarskiego, - 


E 


LPB im. 0zymats! 


jogo 


wzywają 
do szybszego 
wykonania planów 


W dniu 29 bm. załoga im. 
Szymańskiego w Łodzi wez- 
wała swych towarzyszy z 
ZPB im. R. Luksemburg do 
przedterminowego wykona- 
nia zadań drugiego roku Pla- 
nu 6-ietniego, zobowiązując 
się wykonać swe zadania w 


51 r, w przędzalni do 22 
grudnia, a w tkalni do 24 
grudnia br. 


Realizując to zobowiązanie 
dzielna załoga ZPB im. Szy- 
mańskiego da 10.500 kg przę* 
dzy oraz 60.000 metrów tka- 
nin dodatkowej produkcji. 

(Artykuł o Zakładach im. 

Szymańskiego, patrz str. 2-ga). | 
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Depesza PKOP 


do obrońców pokoju 
krajów Europy Pin. 


WARSZAWA — W związku z roz 
poczynającym się w Sztokholmie 
w dniu 30 listopada br. Kongresem 
Obrońców Pokoju Krajów Europy 
Północnej, Polski Komitet Obroń- 
ców Pokoju wysłał depeszę do pre- 
zydium Kongresu w której czytamy 
m. in.: 

W chwili, gdy wrogowie pokojn 
czynią wszystko, aby nadal zao- 
strzać sytuację międzynarodową, 
gdy przyśpieszają swe przygotowa- 
nia wojenne, rozpętują dalszy tyś. 
cig zbrojeń i odbudowują pośpicsz- 
nie neohitlerowski Wehrmacht 
wszystko pod dymną zasłoną propo- 
zycji pseudorozbrojeniowych — na. 
rody świata jednoczą się jeszcze ści 
ślej w obronie ludzkości, jej życia 


| i cywilizacji. 


Wierzymy głęboko, że Wasz Kon- 
gres natchnie bojowników o pokój 
Europy Północnej, do walki o reali- 
zację uchwał wiedeńskiej Rady Po- 
koju, natchnie ich wiarą w zwycię- 
stwo sił pokoju. 


Anglicy dokonują 
krwawych zbrodni 
w Egipcie 


MOSKWA — Agencja TASS do- 
nosi z Kairu, że dzienniki egipskie 
ogłosiły tekst pisma, jakie pełniący 
obowiązki ministra spraw zagranicz 
nych Egiptu Ibrahim Faradż wysto 
sował do sekretarza generalnego 
ONZ. W piśmie tym min. Faradż 
stwierdza, że angielskie wojska oku 
pacyjne w strefie Kanału Sueskiego 
dokonują zbrodni ludobójstwa. 


* * * 


Jak donosi z Kairu Agencja TASS 
za prasą egipską, żołnierze angiel- 
scy w strefie Kanału Sueskiego kon 
tynuują napaści na ludność cywilną. 
W Port Saidzie żołnierze angielscy 
zamordowali 20-letniego robotnika 
egipskiego Ahmeda Sadeka. 


'800 miln. dolarów dla Wermachtu 


Trzon bloku agresji 


USA popierają rozbudowę siły militarnej Niemiec Zach. 


RZYM. Rada atlantycka zaaprobowała 
żądanie Eisenhowera w sprawie przy- 
śpieszenia wyścigu zbrojeń. Podczas dy- 
skusji na ten temat wyłoniły się po- 
ważne rozbieżności, dotyczące terminów 
przyśpieszenia zbrojeń. Ostateczną re- 
zolucję *w tej sprawie postanowiono pod 
jąć na następnej sesji rady atlantyckiej, 
która odbędzie z początkiem przyszłego 
roku w Lizbonie. - 

Uchwalona „wstepna" rezolucja stwier 
dza konieczność wzmożenia zbrojeń. Do 
lata 1952 r. Eisenhower ma otrzymać 40 
dywizji. 

Prasa omawia obszernie różnice zdań, 
jakie się wyłoniły na sesji i które spo- 
wodowały, że powzięta rezolucja otrzy- 
mała nazwę rezolucji „wstępnej“. Wielu 
przedstawicieli krajów  zachodnio-euro- 
pejskich, a przede wszystkim brytyjski 
minister gospodarki Butler, wysunęło za- 
strzeżenia wobec żądań Eisenhowera. 

Dzienniki, opierając się na informa- 
cjach uzyskanych od rzecznika prasowe 
go sesji rady atlantyckiej, podają, że 
rada poświęciła wiele uwagi sprawie re- 
militaryzacji Niemiec zachodnich. 

Podczas trwania sesji ogłoszono do- 
kument, który dowodzi ponad wszelką 
wątpliwość, że USA przeznaczają Trizo- 
nii czołową i decydującą rolę w bloku 
atlantyckim. Oto bowiem ogłoszono, że 
Niemcy mają otrzymać od USA 800 mi- 
lionów dolarów na cele wojskowe, pod- 
czas gdy Francja i Włochy mają razem 
otrzymać 400 milionów dolarów. 

* * 


+ 
Agencja ADN donosi, że dnia 28 bm. 
odbyła się konferencja Adenauera z ame 
rykańskim wysokim komisarzem Mac 


Cloy'em. Tematem konferencji była spra 
wa wykorzystania oddziałów zachodnio- 
niemieckich dla tłumienia „strajków i 
zamieszek* w krajach należących do“ 
paktu atlantyckiego. 


Kraje arabskie 
i Ameryki tacińskiej 


potępiają politykę 
imperialistów w koloniach 


PARYŻ. W Komisji Powierniczej Zgro 
madzenia Ogólnego zakończyła się ge- 
neralna debata nad sprawozdaniami 
władz zarządzających, dotyczącymi tere- 
nów niesamodzielnych. W toku dyskusji 
delegaci krajów arabskich oraz szeregu 
krajów Ameryki Łacińskiej potepili po- 
litykę USA, Anglii, Francji i innych 
państw kolonialnych. 

Delegat Iraku przytoczył fakty, ilu- 
strujące zgubne następstwa  panoszenia 
się Francji w Maroku. Stwierdził on, źe 
wobec ludności Maroka stosowana jest 
brutalna dyskryminacja. 

Delegat Egiptu podkreślił, że ekońomi- 
ką Maroka jest całkowicie podporządko= 
wana interesom Francji. 

Przedstawiciel ZSRR Zaruhin oświad- 
czył, że delegacja radziecka poprze każ- 
dą propozycję, zmierzającą do polepsze= 
nia sytuacji ludności terytoriów niesamo- 
dzielnvch. 


STR. 2. 
„Daltoniści* 


Jak wiemy są ludzie, którzy nie 
reagują na kolory. Cały świat dla 
nich to szara plama. Najczęściej spo- 
tykanym u nich uczuleniem jest 
obojętność siatkówki na kolor czer- 
wony, co sprawia, że osobnik taki 
widzi otaczające go przedmioty jak 
gdyby w krzywym zwierciadle barw, 
że nie potrafi po prostu patrzeć na 
świat realnie. 


Znałam takiego jednego daltoni- 


stę, tak się bowiem nazywają ludzie 


= 


dotknięci tą wadą wzroku, który ko- 
niecznie, ale to koniecznie zapra- 
zgnął być malarzem. 


— Fach dobry, popłatny.. — mó- 
wił — Wystarczy tylko mieć trochę 
sprytu, pomachać jako tako pędzel- 
kiem, no i języka zbyt długo nie 
trzymać za zębami, a sprawa zała- 
twiona. Jak się ma spryt... — mru- 
żył szelmowsko lewe oko — to się 
każdemu potrafi wszystko wmówić. 


Póki malował imieninowe obrazki 
dla starej cioci į kiłku pomniejszych 
kuzynów wszystko było w porządku. 
Draka wybuchła dopiero wtedy kie- 
dy postanowił wymalować portret 
sąsiadki — pani Kropidłowskiej. To 
czego my nie potrafiliśmy dokonać 
logiczną perswazją pani Kropidłow- 
ska osiągnęła przy pomocy zwykłe- 
go kuchennego wałka. Po prostu 
wybiła facetowi wszystkie nieuzasa- 
dnione aspiracje į niezdrowe mrzon- 
ki z głowy. 

Podobnie ma się rzecz z panami 
Eisenhowerem, Achesonem i skupio- 
ną wokół nich kliką „atlantyckich“ 
podżegaczy wojennych. I ci ,dalto- 
niści* wbrew wszelkim oczywistym 
faktom usiłują przedstawić obraz 
świata w krzywym zwierciadle 
barw. Starają się wmówić narodom, 


` iż to właśnie oni są dobroczyńcami 


ludzkości, że produkując bomby i 
armaty walczą o pokój i spokojną 
przyszłość dla mas, 


„Dałtoniści* z Wall-Streetu nie 
chcą zrozumieć, że idea prawdziwej 
wolności i braterstwa ogarnęła cały 
świat, że żyje w ich własnych kra- 
jach, wśród uciskanych i wyzyski- 
wanych przez nich narodów. Nie 
chcą widzieć czerwonych sztanda- 
rów powiewających w masowych 
demonstracjach na ulicach Paryża, 
Mediolanu, Londynu, czy Aten. 


Zebrali się więc tym razem w 
Rzymie, aby pod” opiekuńczym 
okiem Watykanu malować czarny- 
mi farbami obraz przyszłego, zame- 
rykanizowanego Świata. 


No cóż... Historia nie jest nowa. 
W niedalekiej przeszłości znajduje- 
my na to konkretne przykłady. Był 
już taki jeden „genialny malarz" co 
to folgując swym szaleńczym ambi- 
cjom przez 2 lat przemalowywał Eu- 
rope na kolor zniszczenia į żałoby. 
I wymalował sobie wreszcie to, na 
co zasłużył. 


O tym właśnie powinni pamiętać 
panowie z atlantyckiej sesji „dalto- 
nistów“! ~ (w) 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Szybciej zrealizujemy nasze zadania 


Do przedterminowego wykonania planu 


wzywają włókniarzy łódzkich Zakłady im. Szymańskiego 


Rośnie nasz kraj i rosną jego lu- 
dzie. Pamiętacie? Wanda Gości- 
mińska przed 3 laty była jeszcze 
prządką a dziś kończy już studia i 
niedługo zajmie odpowiedzialne sta- 
nowisko w naszym przemyśle. Ha- 
lina Lipińska miała 16 lat, kiedy to 
rzuciła wraz z grupą ZWM-owców 
hasło „młodzieżowego wyścigu pra- 
cy”, a dziś ukończyła już Technikum 
i jest inżynierem, Szczepanowska, 
Życha, Michalakowa czy Nowakow- 
ska przed rokiem myły i sprzątały 
podłogi w Piotrkowskim Kombinacie 
Bawełnianym, a dziś to znane w ca- 
łej fabryce specjalistki obsługujące 
nampwaoresnieaza maszyny radziec- 
ie, 

każ fon były przed rokiem Zakłady 
im, Szymańskiego? Fabryką wloką- 
cą się w ogonie, niewykonującą pla- 
nów, a dziś,,, ` 


Ale zacznijmy od początku. Obec- 
ny rok to okres zasłużonych sukce- 
sów tych zakładów i jego ludzi. Kiedy 
przed kilkoma dniami donieśliśmy, że 
ZPB im. Szymańskiego otrzymały w 
ramach współzawodnictwa miedzy- 
zakładowego [III kwart. br. tytuł 
przodującej fabryki przemysłu ba- 
wełnianego, nikogo to nie zdziwiło. 
Plan II kwartału został wykonany 
w 100,96 proc, a plan za 9 miesięcy 
został zrealizowany w 101,23 proc. 
Wydajność, zamiast planowanych 
6.719 wątków, wzrosła sięgając 7.066 
wątków ma krosno-godzinę, Prócz 
tego zlikwidowano zupełnie godziny 
nadliczbowe oraz obniżono poważnie 
koszty własne produkcji. 


W końcu II kwartału wprowadzono 
nowy system pracy na tkalni — trój- 
ki tkackie, które. okazały się wspa- 
niałą formą kolektywnej pracy. Dzię- 
ki trójkom wzrosła poważnie wydaj- 
ność na tkalni. Ogółem, jeżeli prze 
ciętna wykonania norm na tkalni 
wynosi 103 proc, to przeciętna 
14 zespołów  trójkowych sięga 116 
proc. Wydajność na krosno-godzinę 
w trójkach stale wzrasta i np. w 
dniu 24 października trójka: Janiako- 
wej, Rutowicz i Falady osięgnęła nie- 
otowaną w tej fabryce wydajność 
9.703 wątków na krosno-godzinę, 


Systematyczna praca aktywu zakła- 
dowego wśród załogi, dobra opieka 
nad załogą sprawiły, iż z dnia na 
dzień spada ilość tkaczy niewyrabia- 
jących normy. 27 bm, tkalnia osią- 
śnęła szczytowe dla tego oddziału 
wykonanie planu dziennego, który w 
tym dniu wzrósł do 112 proc. 


W ogniu walki o plan, o produkcję 
wyrastały nowe kadry ofiarnych, od- 
danych całym sercem swej fabryce 
ludzi, Wymienić tu należy przodo- 
wników takich jak tkaczki: Lucyna 
Karasek, Eugenia Kantarek, Adamina 
Janiak, prządki: Michalina Moroz, 
Walentyna Dobiesz, Kazimiera Brzo- 
zowska, Waleria Szymańska i inne, 
które wykonały już swój plan dwu- 
letni, majstrowie: Roman Walczak, 


Władysław Gaduła, dawniej niewyko- 
nujący planu a dziś jeden z przodu- 
jących majstrów fabryki, Walenty 
Janiak, Józef Nowicki i inni. 

Wszystkie te osiągnięcia nie były- 
by nigdy udziałem załogi, gdyby nie 
systematyczna, stała praca uświada- 
miająca prowadzona wśród robotni- 
ków. Agitatorzy partyjni, tacy jak: 
magazynier Józef Zapart, stary ro- 
botnik tej fabryki, majster Walczak, 
kontrolerka Leokadia Trzeciakowa, 
tkaczka Eugenia Kantarek, mąż zau- 
łania Adamina Janiakowa i wielu in- 
nych przy każdej okazji tłumaczyli i 
wyjaśniali ludziom przyczyny obec- 
nych trudności, oraz wskazywali dro- 
ge do ich opanowania, 

Mówili o wielkich osiągnięciach 
naszego budownictwa przemysłowe- 
go, o niespotykanym dotąd u nas 
wzroście dóbr materialnych kra- 
ja i wzroście “dochodu narodowe- 
go, obracanego w dużej mierze dla 
dobra klasy robotniczej i pracujących 
chłopów, na budowę nowych sanato- 
riów, żłobków, przedszkoli, szkół i 
pałaców kultury, 


WARSZAWA. Powołana przęz Prezy- 
dium Rządu specjalna komisja do zba- 
dania przyczą'n katastrofy lotniczej pod 
Łodzią zakończyła swe prace. 

Samolot pasażerski PLL „Lot, który 
uległ wypadkowi 15 listopada br.. odby- 
wał swój rejs na trasie Szczecin — Po- 
znań — Łódź — Kraków, tego dnia w 
trudnych warunkach atmosferycznych. 
Stan techniczny samolotu był bez zarzu- 
tu. Samolot ten, jak zresztą wszystkie 
pasażerskie samoloty „Lot-u'', zaopatrzo- 
ny był we wszystkie urządzenia i instru= 
menty pozwalające na dokonywanie lo- 
tów zarówno w dzień jak i w nocy i bez 
względu na pogodę. 

Kapitan statku powietrznego podjął 
błędną decyzję dokonania przelotu Łódź 
— Kraków pod chmurami, które tego 
dnia znażfdowały sie bardzo nisko, bo za- 
ledwie o'120 m nad lotniskiem w Ło- 
dzi, a na trasie lotu miejscami sięgały 
powierzchni ziemi. W szóstej minucie Jo- 
tu samolot, znajdując się w odległości 
20 km na południe od Łodzi (w okolicy 
miasteczka Tuszyn), trafił na gęstą 
mgłę, która spowijała wzgórze o wyso- 
kości 260 m nad poziomem morza. Na 
wzgórzu tym wznosi się maszt linii wy- 
sokiego napięcia o wysokości 28 m. W o- 
statniej chwili pilot usiłował poderwać 
samolot do góry. Było już jednak za 
późno i samolot zawadził lewym skrzy- 
dłem o skraj poprzeczki masztu. Siłą 
uderzenia urwane zostały trzy metry 
skrzydła. Opadając samolot uderzył w 
pagórek. Wskutek wstrząsu popękały 
przewody benzynowe i wybuchł pożar. 

Od chwili zderzenia samolotu z masz- 
tem do chwili zderzenia samolotu z zie- 
mia minęło zaledwie 6—7 sekund. Błąd 
pilota polegał na tym. że leciał nisko 
podczas gdy w warunkach meteorolo- 
gicznych w jakich odbywał się lot, wi- 
nien był on poprowadzić samolot na u- 


sowo-polityczna wydała dziś swoje 
owoce. Załoga ZPB im. Szymańskie- 
go to świadomy swych zadań kolek- 
tyw, ściśle współpracujący z dyrek- 
cją, organizacią partyjną i radą za- 
kładową, to prawdziwy aktyw prze- 
mysłu bawełnianego. 

Wyrazem patriotyzmu i  świado- 
mości politycznej robotników ZPB 
im. Szymańskiego jest fakt, że w 
dniu 29 bm. załoga tych zakładów 
rzuciła wezwanie swym towarzyszom 
z ZPB im, Luksemburś w Łodzi do 
przedterminowego wykonania zadań 
drugiego roku Planu 6-letniego, zobo- 
wiązując się plan ten wykonać w 
przędzałni do dnia 22 grudnia br,, zaś 
w tkalni do 24 grudnia br. Da to 
10.500 kg. przędzy oraz 60.000 metrów 
tkanin dodatkowej produkcji, à 

Niewątpliwie inicjatywa załogi ZPB 
im, Szymańskiego zostanie podchwy 
cona z entuzjazmem przez pozostałe 
zakłady pracy przemysłu bawełnia- 
nego — dla dobra naszego kraju, dla 
umocnienia siły naszego Państwa Lu- 
dowego i pokoju. (w) 


| Ta dobrze prowadzona praca ma- 


Specjalna komisja zbadała 


przyczyny katastrofy lotniczej 


Wypadek pod Łodzią spowodowany przez błąd pilota 


| stałonej w instrukcji dla tej trasy wyso- 
kości od 500 do 800 m nad poziomem 


morza. 
Wszystkie ofiary katastrofy zostały po- 
chowane na koszt państwa. Rząd przy- 


znał rodzinom ofiar katastyofy wsparcia 
pieniężne. 


Nr 311 


R. B.; — Nauka jest bezpłatna 1 
dyrekcje szkół nie pobierają za nią 
żadnych opłat, Jedynie okólnik Mini- 
słerstwa Oświaty postanawia, że w 
szkołach, posiadających komitety ro- 
dzicielskie, dozwolone jest pobieranie 
dwa razy do roku składek i tò do- 
browolnych w wysokości 15 zł. W 
szkołach dla dorosłych, gdzie istnie- 
ją samorządy szkolne i komitety spo- 
łeczne — ze względu na małe dota- 
cje — dopuszczalne są uchwały w 
sprawie dobrowolnych składek na 
pomoce szkolne. Wynika z tego ja- 
sno, że nie ma mowy o przymusie, 
ale jedynie o obowiązku moralnym, 
do którego zazwyczaj uczniowie się 
poczuwają. W razie gdyby któryś z 
uczniów nie był w stanie wnieść na- 
wet tej minimalnej składki, powinien 
powiadomić o tym samorząd szkolny, 


* 
wj * 


„STANISŁAW”: — Radzimy zgło- 
sić sie niezwłocznie do wojskowego 
prokuratora garnizonowego właściwe- 
go okręgu. Jeżeli przedstawi Pan 
okoliczności podane w liście do nas 
oraz wyrazi skruchę — kara może 
być minimalna. Radzimy więc nie 
zwlekać, 

* 4 * 

„KOL. RYSZARD": — Uczęszcza 
Pan do szkoły felczerskiej, nie płaci 
Pan za naukę, a ponadto korzysta 
Pan ze stypendium. Teraz pragnie 
Pan kształcić się w zawodzie elek- 
trotechnicznym, a może po roku upa- 
trzy sie Panu ten zawód i zapragnie 
Pan się kształcić znowu w innym? 
Czy nie uważa Pan, że jest to mar- 


|notrawstwo pieniędzy państwowych, 


nie mówiąc o tym, że zajmuje Pan 
miejsce, o które ubiegało sie dziesiąt- 
ki kandydatów? Musimy Panu, nie- 
stety, odmówić, gdyż takiej prośby 
spełnić nie możemy, 


Ludność francuska przeciw łoszyzmowi 


Zarówno w czasie wizyty 


cuska wyrażała protesty przeciwko knowanióm 


Adenauera jak 1 po jego wyjeździe ludność fran- 


tmperialistów  przyjmującyc 


faszystów niemieckich w kraju, Którego lud jeszcze niedawna cierpiał prześla- 
dowania okupantów hitlerowskich. 


Na zdjęciu: 


Fragment demonstracji w Paryżu. 


Fot. CAF 


NAZZA O 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


M. E. Sałtykow-Szczedrin 
(1826—1889) 


Generałowie i chłop 


Tak się zdarzyło, że dwóch starych ge- 
nerałów znalazło się nagle na bezludnej 
wyspie. A 

Nie od razu zrozumieli, jak to się stało 
i gdzie są. 

Z jednej stróny ciągnęło się ogromne 
morze, po drugiej również przepływały 
morskie fale. Obaj starzy generałowie za- 
płakali. 

— I co tu zrobić? — zapytał jeden przez 
łzy. — Raport napisać? I raport w tym 
wypadku nie przyda się na nic! 

— Hm! — mruknał drugi — mam myśl! 
Niech ekscelencja uda się na wschód. ja 
natomiast pójde na zachód, a wieczorem 
spotkamy sie znowu w tym samym miej- 
scu, Może jednak uda się nam coś zna- 
leźć. 

I tak też zrobili. Pierwszy generał skrę- 
cit na prawo. Wnet »otem zobaczył sad 
i drzewa pełne ró?nych owoców. Niestety, 
jabłka wisiały za wysoko. Stary generał 
próbował wdrapać się na drzewo, ale nie 
udało mu sie to. Poszedł więc dalej i 
zatrzymał sie nad strumieniem. 

— Ile tu rybek! — pomyślał. 
ślinę. i i 

Poszedł jeszcze dalej, a tam, w lesie, 
ujrzał mnóstwo jarzabków. cietrzewi, za- 
jaczków. 

— Ile tutaj dobrego jedzenia! — Ale 
jak je zdobyć? — wzdychał stary generał, 


łykajac 


wracając z pustymi rękami na umówione 
miejsce. 

Czekał już tam na niego drugi generał, 
który znalazł tylko stary numer „Wiado- 
mości moskiewskich. 

Głodni położyli się spać. Nie mogli 
jednak zasnąć, ponieważ bez ustanku 
przypominały im się owe -owoce, rybki, 
jarząbki i zajączki, które pierwszy gene- 
rał widział w dzień. i 

— Aż trudno uwierzyć, że nasze poży” 
wienie w swoim pierwotnym stanie fru- 
wa, pływa i rośnie na drzewach! To zna- 
czy, że jeśli ktoś chce na przykład skon- 
sumować kuropatwę, musi ją najpierw 
upolować. potem oskubać i upiec. A jak 
się to wszystko robi? — spytał pierwszy 


generał. 

— Tak, jak to sie robi? — powtórzył 
drugi i obaj zaczęli znowu marzyć o 
smacznych indyczkach i pięknie przyru- 
mienionych prosiętach z ogórkami i sałat- 
ką, 

Z nudów zaczęli czytać znaleziony nu- 
mer „Wiadomości moskiewskich“, 
były w nim tylko opisy wytwornych uczt 
i wspaniałych bankietów. które jeszcze 
bardziej rozdrażniły starych panów. Sie- 
dzieli dalej smutni. 
wreszcie jeden z generałów doznał olśnie” 
nia. 

— Powinniśmy sobie znaleźć, ekscelen- 
cjo. jakiegoś chłopa. 


ale; 


— Jakiego chłopa? 

— Ot. takiego zwyczajnego, który by 
nam podawał bułki, łowił jarząbki i ryby. 

— Myśl wspaniała, ale skąd wziąć ta- 
kiego chłopa? — stwierdził drugi generał, 
po czym obaj, zerwawszy się na nogi, wy- 
ruszyli na poszukiwania. ; 

Po długim błądzeniu natknęli się na ol- 
brzymie chłopisko, które w cieniu starego 
drzewa leżało brzuchem do góry. chrapiąc 
w najlepsze. d 

— Próżnujesz! — skoczyli ku niemu 
oburzeni generałowie. — I nawet nie do- 
kucza ci sumienie, że dwóch generałów 
przymiera tutaj z głodu! Marsz do pracy! 

Chłop, widząc że generałowie rozgnie- 
wali się nie na żarty, wlazł najpierw na 
drzewo, narwał generałom po dziesięć 
najpiękniejszych jabłek. zatrzymując so- 
bie jedno kwaśne. Potem wykopał kar- 
tofle, 
dwa kawałki drzewa, wykrzesał ogień. a 
następnie,  sporządziwszy. z własnych 
włosów sidła, schwytał jarząbka. I osta- 
tecznie napiekł tyle jadła, że generałowie 
zastanowili się przez chwilę, czy by rów- 
nież nie dać okruszyny temu darmozja- 
dowi. 

— Czy jesteście zadowoleni, 
generałowie? — spytał chłop. 

— Owszem. widzimy. że sie starasz! — 
rzekli protekcjonalnie generałowie. 

— A czy pozwolicie mi. że odpocznę 


panowie 


nekani głodem. gą | zdziebko? 


— Odpocznij sobie. ale najpierw skręć 
sznurek, 3 
dnia, 


Chłop, pracujac przez resztę 


isporządził z dzikich konopi sznur. Gene- 


potem jeszcze, pocierając o siebie | 


rałowie przywiązali nim chłopa do drze- 
wa, żeby im przypadkiem nie uciekł, a 
potem sami poszli spać. 

Odtad zaczęło się dla generałów dobre 
życie. Chłop starał się o nich, jak mógł, 
a oni chodzili syci, weseli i coraz bardziej 
pulchni. ę 

Ale po jakimś czasie znudziło im się to 
wszystko i coraz bardziej zaczęli tęsknić 
za Petersburgiem. Chłop zastanawiał się 
długo nad tym, jaką by przyjemność spra- 
wić swoim panom, którzy nie brzydzili 
się jego chamskiej pracy. Wreszcie zbudo- 
wał okręcik, którym można było prze- 
płynąć przez morze aż do Petersburga. 

— Tylko żebyś nas. bydlaku jeden, nie 
potopił! — zagrozili mu generałowie. 

— Niech się panowie nie boją! — uspo- 
koił ich chłop. Nazbierał miekkieso łabę- 
dziego puchu, wysłał dno łódki, ułożył na 
nim generałów i popłynął. 

Trudno opisać, ile strachu najedli się w 
czasie podróży generałowie i jak bardzo 
nawymyślali chłopu za jego lenistwo. 


Ostatecznie przyjechali jakoś do Peters- 


burga i obaj panowie udali się do swoich 
domów. 

Kucharki, widząc jak bardzo zaokrąg- 
leni i weseli są ich panowie, aż klasnęły 
z radości w ręce. Generałowie zaś nanili 
sie dobrej kawy.‘ najedli maślanych bu- 
łeczek i. włożywszy mundury, pojechali 
do Kasv. po zaległe pensje. 

Trzeba jednak przyznać na ich pochwa- 
łe. że nie zapomnieli o chłopie i. żeby oka- 
zać mu swoja wdzieczność. posłali mu 
kieliszek wódki i piękna srebrna pięcio- 


kopieikówkę. 
4Tłum, z rosyjskiezo A.) 


r 


WICEK: — Witamy 


pana 


Warchol- WARCHOLSKI: — Ot, postawimy sobie 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


NL LI 


MILICJANT: — Jak tam z pańskimi WICEK: — Popatrz, znajoma twarz 


a nie twarz. 


skiego! A cóż to dobrodziej taszczy do| taką wysoką ścianę z mydełka. Przyda- | zapasami. Znowu widziałem jak pan zno- WACEK: — To potwarz, 

domciu? dzą mi się te cegiełki, he, he, hel... Mydło! sił paki. Warcholski we własnej osobie. Ładny do- 
, WARCHOLSKI: — Ja.. tego.. cegły | do mydła, bo praca mi zbrzydła. A na tym | WARCHOLSKI: O, rety, alem wpadł!... | meczek wybudował sobie z tego mydła 

niosę, bo mam coś wymurować w kuchni. i się dobrze zarobi... na pasek! 


- tet, nie Moge... 


Czasem głupstwo, drobnostka, mo- 
ga się stać przyczyną dotkliwych 
komplikacji, f to tylko dlatego, iż 
ktoś, gdzieś, coś tam zapomniał, 

Np. taki fakt, 

Sklep PSS Nr. 416 przy ul. Sanoc- 
kiej. Przed ladą stoi kilka osób. 

— Czy jest mąka? 

— Jest. 

— To poproszę o 1 kilogram... 

— Nie mogę sprzedać kilograma, 
ponieważ mąka znajduje się w dwu- 
kilogramowych torbach. 

— To proszę o dwa kilogramy. 

— Pani myśli tylko o siebie. Każ- 
dy klient otrzyma jednorazowo tylko 
po kilogramie mąki... Na dziś pani 
wystarczy, a jutro... 

— No dobrze, ale ja przecież chcia- 
łam ieden kilogram! x 

— Nie mogę pani dać jednego kilo- 
grama, ponieważ mąka znajduje się 
w dwukilogramowych torbach, Niech 
pani weźmie z kimś innym i sama so- 
bie rozważy,.. 

Czy doprawdy potrzebne 
utrudnienia ? 

Na to pytanie może odpowie kie- 
rownik powyższego sklepu i dyrekcja 
PSS. która również nie jest tu bez 
winy. 
(Na podstawie listu Czyt, opr. i). 


są te 


Dajcie nam skład! 


Kochany „Expressie“! 

Mieszkańcy Retkini są pokrzywdzeni, 
gdyż nie ;-siadają składu opałowego. 
Najbliższy mieści się aż na ul. Łąkowej, 
Nie jesteśmy w stanie nosić węgla do 
domu z tak daleka. 

U nas jest dużo wolnych placów, 
więc na jednym z nich można by uru- 
chomić skład węglowy. Wystarczy tylko 
odrobina do>rej chęci, aby kłopoty na- 
sze zostaly zlikwidowane. 

J skuteczn” interwencję proszą Cię 
„Expressie“ 

Mieszkańcy Retkini. 

Prośbę naszych Czytelników z Retxini 
przekazujemy Dyrekcji PSS. 


Żołnierze podnoszą swe kwalifikacje | 


y NOZ BER Rx: 


KAŻE: 


żołnierze 
zdobywają wiedzę teoretyczną i prakty- 
czną z zakresu rozmaitych specjalności, 
Na zdjęciu: Szkolenie radiotelegrafistów, 
przyszłych dowódców drużyn. 


y CAF — AFWP 


W czasie pobytu w wojsku 


ks Odparujemy zakusy wrogal 


Nie pozwolimy domoraizować młodzieży 


ani stwarzać wśród niej sztucznych granic 


W całym kraju odbywają się 


ogólnokształcących i zakładów kształcenia nauczycieli z przedstawiciela- 
mi komitetów rodzicielskich i członk ami 
Polskiej, Konferencje te mają na celu postawienie na odpowiednim pozio- 
mie walki z chuligaństwem oraz podniesienie wyników nauczania w szko- 


łach. 


W Łodzi taka konferencja odbyła 
się wczoraj. Kierownik Wydziału 
Oświaty WRN, ob. Seniow, wygłosił 
obszerny referat, wyjaśniający jak 
wielkie znaczenie ma obecnie walka 
z chuligaństwem wśród naszej mło- 
dzieży. Wróg działający z ukrycia 
stara się sprowadzić młodzież ze 


Kary śmierci 
i długoletniego więzienia 
zażądał prokurator 
dla bandytów 


spod znaku NSZ 


Wczoraj, w dalszym ciągu toczą- 
cego się przed Sądem Wojewódzkim 
w Łodzi procesu przeciwko człon- 
kom faszystowskich band NSZ 
Las 1, 2i 3, wygłosił obszerne 
przemówienie prokurator. 

Prokurator po dokładnym zobra- 
zowaniu  zbrodniczej działalności 
oskarżonych zażądał dla nich suro- 
wych i sprawiedliwych wyroków. 

Dla oskarżonego Jana Łozińskie- 
go, dowódcy oddziałów „Las“, agen- 


ta gestapo, uczestnika zbrodni w 
Łysych Wodach i mordercy- dwu- 
nastoletniego chłopca, prokurator 


zażądał najwyższego wymiaru kary 
— kary śmierci. Dla pozostałych 
oskarżonych: Załęskiego. Adam- 
skiego, Arkuszyńskiego,  Maciążka. 
Raczyńskiego i Pogorzały prokura- 


tor zażądał kar długoletniego wię- 
zienia. (u) 


Zażalenia ludności w radach narodowych 


pomagają usuwać błędy 


O czym obradowano na sesji RN m. Łodzi 


Spośród szeregu spraw, znajdujących się na porządku dziennym 
wczorajszej, IX w bieżącym roku sesji Rady Narodowej m, Łodzi, na 
*=tzoło wybijały się dwa zagadnienia: sprawozdanie z przyjmowania i za- 
łatwiania skarg i zażaleń, oraz sprawozdanie Wydziału Oświaty z akcji 
kolonii letnich. 


€ 

W okresie od 1 stycznia do 31 paźjtylko w radach narodowych. Niektó 
dziernika br. członkowie Prezydium | re komisje, jak np. komisja zdrowia, 
Rady Narodowej na poniedziałko- | pragnąc jeszcze bardziej ułatwić lu- 
wych przyjęciach wysłuchali skarg |dziom pracy kontakt z przedstawi- 
i zażaleń 1.482 interesantów, Około |cielam;j władz, udawały się do posz- 
półtora tysiąca osób przyjęli w tym | czególnych zakładów i tam na miej- 
czasie członkowie prezydiów dziel- |scu wysłuchiwały skarg. 


nicowych rad narodowych. n 
. Jakie to były skargi? — Najwię-| © oniedziałkowe przyjęcia w pre- 
cej dotyczyło spraw  mieszkanio- |7/diach rad narodowych pozwoliły 
wych: prośby o przyspieszenie ter- |73390m poznać bolączki nie tylko 
minu przydziału mieszkania, zażale- dzielnic czy bloków, lecz także 
nia w sprawie zbyt opieszale prze- | *"7YWdy konkretnych ludzi, kon- 
prowadzanych remontów, w sprawie kretnych rodzin. Poznać i naprawić, 
niezadowalającej jakości remontów | Drugą sprawą obszernie omawia- 
itp. Trzeba powiedzieć, iż skargi te|ną na wczorajszej sesji Rady Naro- 
były najczęściej słuszne, dowej było sprawozdanie z akcji ko- 
Zażalenia były przyjmowane nie |loni; letnich. ~ 


W okresie tegorocznych wakacji 
na koloniach bawiło 41.957 dzieci. 
Prócz tego 660 dzieci brało udział w 
półkołoniach zorganizowanych w 
parkach na Julianowie, Zdrowiu i 
w Rudzie Pabianickiej. Pewna ilość 
młodzieży spędziła wakacje na obo- 
zach wędrownych i szkoleniowych 
ZMP, 

Ogólnie biorąc tegoroczna akcja 
kolonij letnich wypadła więcej niż 
dobrze. Możemy być dumni z tego, 
że kolonie łódzkie stawiane były za 
wzór innym województwom, Dowo- 
dem uznania ze strony Ministerstwa 
h e j ,|Oświaty jest zlecenie wytypowania 
słusznej i prawdziwie patriotycznej |dwóch osób z oddziału opieki nad 
drogi na drogę „lekkiego” życia, Zwo= | ġzieckiem na wyjazd do Związku 
lennicy „am anizmu' usiłują na- Radzieckiego. 
rzucić naszej młodzieży „ideał” mał-| Jednakże w zupełności nie może- 
piego naśladowania „obcego naszej my być ze siebie zadowoleni. W 
moralności stylu życia, opartego na| grugim turnusie bowiem pozostało 


kulcie pięści i demoralizacji. 
Nowy system 


obecnie konferencje dyrektorów s 


zarządów Związku Młodzieży 


Referent podkreślił wrogą działal- 
ność reakcyjnej części kleru. Ta 
część kleru stara się wszelkimi meto- 
dami odciągnąć młodzież wierzącą 
od młodzieży niewierzącej, stara się 
stworzyć między nimi sztuczną grani- 
cę, wszczepić w młodzież wierzącą 
nienawiść do ideałów, za które ginę- 
li najlepsi synowie Polski. Reakcyj- 
na część kleru posuwa się nawet tak 
daleko, że pochwala propagowane 
przez zdemoralizowane jednostki na- 


„Trybuna Ludu“ z dnia 29 listo- 
pada br. zamieszcza artykuł o bonach | 
mięsno-tłuszczowych, w którym czy- 
tamy m. in.: 


na koloniach dość sporo wolnych 
miejsc. Najwięcej w tym winy rodzi 
ców, którzy za wszelką cenę chcieli 
wysłać dzieci w lipcu, a gdy zabra- 
kło już miejsc, bo przecież wszyst- 
kie dzieci nie mogły jednocześnie 
wyjechać, w ogóle z kolonii zrezy- 
gnowalj. 

Na wczorajszej sesji zostały zło- 
żone również sprawozdania z wyko- 
nania uchwał Rady Narodowej, po- 
wziętych na posiedzeniu w dniu 22 
września, a m. in. uchwały zmierza- 
jącej do zupełnego zlikwidowania 
analfabetyzmu na terenie Łodzi w 
jak najkrótszym terminie, Jak wyni 
ka ze sprawozdania, Społeczny Ko- 
mitet do Walki z Analfabetyzmem 
w dalszym ciągu prowadzi naucza- 
nie analfabetów na kursach oraz in- 
dywidualnie. Napotyka jednak na 
pewne trudności, a m. in. trudno- 
ścj organizacyjne w Zakładach im. 
Marchlewskiego i im. Harnama. 

"Absolwentami kursów opiekuje 
się t. zw. Służba Społeczna, czuwa- 
jąca nad szkołami dla pracujących, 
świetlicami itp. Niestety, w służbie 
tej zbyt nikły jest udział dwóch or- 
ganizacjj — najbardziej chyba do te 
go powołanych — ZMP i Związku 
Nauczycielstwa. Polskiego. 

Również rady zakładowe i dyrek- 
cje fabryk nie dość uwagi poświęca- 
ją sprawie rekrutacji absolwentów 
kursów dla analfabetów do szkół dła 
pracujących, W szkołach tych znala- 
zło się zaledwie 123 absolwentów 
początkowej nauki czytania i pisa- 
nia. To stanowczo za mało. 

W dalszym ciągu obrad zawiado- 
miono radnych, że wiceprzewodni- 
czący Prezydium Rady Narodowej 
mgr Adam Ginsbert został odwoła- 
ny ze swego stanowiska do .innych 
zajęć. 


rozdziału 


bonów mięsno-tłuszczowych 


mika jest większy od wysiłku pra- 
cownika umysłowego. 

Jednakże nie wszyscy robotnicy 
zatrudnieni przy produkcji mają jed 


szej młodzieży metody życia amery- 
kańskich gangsterów, mimo, że prze- 
czy to słowom, które głoszone są z 
ambony, 


W grudniu obowiązują — jak wia | nakową pracę pod względem wyma 
domo — nowe przepisy odnośnie | ganego wysiłku i warunków ogól- 
bonów mięsno - tłuszczowych. |nych. Pewne kategorie ciężej pracu 
| jących — jak np. górnicy pracujący 


Dotychczasowy system bonów 
miał szereg wad, które należało usu 
nąć. Rodziny wielodzietne j mało- | 
dzietne otrzymywały jednakowe | 
przydziały. Ludzie zatrudnieni przy 
pracach wymagających 
wysiłku, nie otrzymywali większych 
przydziałów od osób zatrudnionych 
przy pracach wymagających mniej- | 
szego wysiłku. 

Obecny system naprawia te wady | 
i stanowi duży krok naprzód w kie- | 


Po wysłuchaniu drugiego z refera- | 


tów o walce o wyniki nauczania, roz- 
winęła się ożywiona dyskusja, w któ 
rej zebrani rozwinęli zagadnienia po- 
ruszane przez referentów. (u) 


Autobusy „B“ 


kursują 
rzadziej 


sprawiedliwego rozdziału mięsa ij 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu- Lao między ludność pracują- | 


nikacyjne zawiadamia, że ze wzśglę- 
dów technicznych wycofało chwilowe O | 
kilka wozów autobusowych kursuią- | podstawową masę robotników zatru | 
cych na trasie: PL Wolności — Pl.| dnionych przy produkcji, Druga ka 
Niepodległości. Tym samym dotych- | tegoria obejmuje podstawową masę 


czasowy rozkład jazdy aufobusów li- | urzędników oraz robotników zatrud | dzi i 1 
nionych nie przy produkcji. Robot, lepiej odpowiadają interesom mas 


nii „B" stał się nieaktualny, 1 y j O 

Stopniowa poprawa stanu autobu- |nicy w produkcji otrzymają więk- 
sów pozwoli już w najbliższym czasie | sze przydziały niż pracownicy umy 
zaspokoić w pełni potrzeby publicz- | słowi. Ten system jest słuszny i spra 
ności, wiedliwy — wysiłek fizyczny robot- 


większego / 


runku usprawnienia zaopatrzenia i| 


| 


Jedna kategoria bonów obejmuje | 


pod ziemią, robotnicy przy gorących 
robotach w hutnictwie itd. — otrzy 
mują specjalne bony, zapewniające 


|im najwyższe normy zaopatrzenia 


w mięso i tłuszcze. 

Jeżeli idzie o pracowników umy- 
słowych, to niektóre ich kategorie 
są przyrównane do robotników, za 
trudnionych w procesie produkcyj= 
nym. Dotyczy to przede wszystkim 
największej liczebnie kategorii — 
nauczycieli. Podobnie część pracow- 
ników umysłowych na  kierowni- 
czych stanowiskach, mających nieo- 
graniczony dzień roboczy, została 
potraktowana odrębnie ze względu 
na odpowiedzialność swych funkcji. 

Nowe przepisy o bonach, które 
wchodzą teraz w życie —  aczkol- 
wiek praktyka, być może, wprowa4 
dzi tu i ówdzie pewne korektywy — 


pracujących, pozwałając na bardziej 
sprawiedliwy rozdział tych zasobów 
mięsa i tłuszczów, którymi dysponu 
jemy, 
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„EXPRESS MUSTROWANY* 


Flywacy Wrocławia |Sportowcy wiejscy obradują 


przeciwnikiem Łodzi 


| w „Pucharze Miast" 


W nadchodzącą niedzielę pływacy 
rozpoczynają sezon zimowy rozgrywa 
niem spotkań o „Puchar Miast. W 

= porównaniu z ubiegłymi' latami w spo- 
h sobie tych rozgrywek notujemy 
pewne innowacje, Zamiast poprzed- 
nich dwóch grup, stworzono obecnie 
trzy, a poza tym ograniczono start 
zawodników najwyżej do trzech 
Fonkurencji. Wprowadzono do pro- 
ramu zawodów skoki i konkurencja 
ia będzie punktowana. -Drużyna musi 
posiadać tutaj jedną zawodniczkę i 
dwóch zawodników, 

W Łodzi w pływalni MDK odbędą 

" ię, jako pierwsze, zawody Łódź — 
Wrocław. Początek o godz. 17,30. 


HALLO SSES 
~m 

e e 
POLSKIE RADIO 

SOBOTA, 1 GRUDNIA 

13.30 Audycja szkolna dla klasy IT — 
„Jak 2-ga klasa zorganizowała współzawod 
nictwo* — słuchowisko. 13,55 Audycja 
szkolna dla klasy IJI i IV — audycja z 
tyklu: „Pieśni i tańce ludowe". 14,15 
M. Rudnicki: Wesele Krakowskie. 14.35 
Audycja dla wychowawczyń przedszkoli. 
13,40 Muzyka dla: wszystkich. 15.00 Pro: 
fram lokalny. 1530 Audycja dla świelie 
j dziecięcych. 16.00 Wszechnica Radiowa. 
{ — (1) — 15 wykład z cyklu: „Przyroda“. 
16,20 Program lokalny. 17,45 Radiowy 
kurs języka rosyjskiego dla zaawansowa 


W Warszawie odbyła/się narada 
działaczy sportu wiejskiego, w której 
wzłęł udział aktyw wojewódzki 
ZSCh, ZMP, komitetów kultury fi- 
zycznej i PO Służba Polsce, 


Referat o dotychczasowej działal- 
ności ludowych zespołów sportowych 
i wytycznych pracy na okres zimowy 
wygłosił wiceprzewodniczący ZSCh 
— Jagusztyn. 


sowy dorobek LZS w dziedzinie 
upowszechnienia kultury fizycznej na 
wsi. Rozwijający się stale ruch spor- 
towy wsi wyraża się liczbą 8.800 LZS 
(w tym 776 przy PGR i 1.150 przy 
spółdzielniach produkcyjnych), któ- 
re zrzeszają około 314 tysięcy mło- 
dzieży wiejskiej. 

W akcji zdobywania SPO i BSPO 
przodują województwa: łódzkie, war- 
szawskie, katowickie, lubelskie i ko- 
szalińskie, które wykonały i prze- 
kroczyły przewidziane dla nich limi- 
ty roczne, Pozostałe województwa 


nych. 18,00 „Na muzycznej fali'. 18,30 s z ra 
Wszechnica Radiowa (II) — wykład z Rak | ay Y je aż dt dany 
cyklu: „Materializm dialektyczny i hi. | Śorzej akcja wypadła w woj. 
storyczny”'. 18.50 Program lokalny. 19.30 | poznańskim, krakowskim i szczeciń- 


Muzyka i aktualności, 20,00 „Przy so- 
bocie po robocie". 21,30 Utwory forte- 
bianowe B. Woytowicza, 21,50 Audycja 
literacka. 22,20 Koncert chóru i orkie- 
stry rozgłośni krakowskiej PR. 23.00 Mu 
zyka taneczna. 


LI 
Nocne dyżury aptek - 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ap- 
teki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr- 
kowska 225, Zgierska 146, Nowotki 12, 
Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b 
1 Al. Kościuszki 48. 


"TEATRY 


ee re aT. i 
Wojska Polskiego — Granica — 15 
Powszechny — Moralność pani Dulskiej 
— 15,80 — Ożenek z posagiem — 19. 
Mały — Papscy — 19.30 


skim. Powodem tego był m. in. brak 
pracy uświadamiającej oraz mecha- 
niczne ustalenie limitów SPO dla po- 
szczególnych powiatów  wojewódz- 
kich, 

Do pozytywnych osiągnięć LZS za- 
liczyć należy znaczny wzrost udziału 
sportowców wiejskich w imprezach 
sportowych i akcjach masowych. Do- 
wodem tego były m. in.: udział LZS 
w I Ogólnopolskiej Spartakiadzie oraz 
eliminacje i mistrzostwa centralne w 
lekkoatletyce i siatkówce, które 
zgromadziły ok. 100 tys. sportowców 
wiejskich. 


Muzyczny — Czardaszka — 19.15 Omawiając niedociągnięcia w pracy 
Pinokio — Guliwer w krainie liiputów | LZS, mówca wskazał na słaby rozwój 


form organizacyjnych niektórych LZS, 
podkreślając brak systematycznych 
zebrań, planu pracy oraz ogranicze- 


Arlekin — Jak dwa Michały czas za- 
trzymały — 17. 


KAWA 


Poeta icz 

BAJKA — Dzieci ulicy — 18, 20 

dja — Błękitne miecze — 15,30, 18, 

GDYNIA — Program Naukowo-Oświato- 
wy — 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) — 
Świat się śmieje — 16, 18, 20 

MUZA — Czarci Żleb — 18, 20 

POLONTA — Błysk przed świtem — 16, 
18.30, 21 

A SZOBNIK — Śpiewak nieznany — 

REKORD — 


Wędrówki czarodzieja 


18, 20 

ROBOTNIK — Nicholaus Nickleby 
17, 19 

ROMA — Strój galowy — 18, 20 


SOJUSZ (Nowe Złotno) — Pierwszy 
start — 18 

STYLOWY — Grzesznicy bez winy — 
18, 20 


ŚWIT — Burza nad Azją, dod. . 
ju socjalizmu" Nr 4-51 — 18, 20 


ZONA S c 


Mamy już 8.8! 


W akcji zdobywania SPO woj. łódzkie zajmuje czołowe miejsce 
Pięć zadań, spełnienie których zabezpieczy dalszy rozwój sporłu na wsi 


Na wstępie omówił on dotychcza- 


nie nieraz działalności sportowej do 
uprawiania jednej dyscypliny sportu 
np. siatkówki. 

Do braków w pracy LZS 
również niedostateczna ilość boisk i 
sprzętu mimo, że wiele LZS wykazu- 
je godną pochwały inicjatywę w bu- 
dowie obiektów sportowych i zdoby- 
waniu funduszów na sprzęt. Po- 


Łódź — Poznań 
walczą na macie 


W ramach zawodów „Pucharu 
Miast" odbędzie się w Łodzi w 
niedzielę 2 grudnia 
spotkanie reprezen 
tacyjnych zespo- 
łów Łódź — Po- 
znań, 

W drużynie Ło- 
dzi wystąpią na- 
stępujący zapaśni- 
cy: Bednarek (G.), 
Góral (Włókniarz), 
fgnaszewski, Ro- 
Gwardia), Pawlicki, 
Lenart 
(Włók- 


(obaj 
Taljun (obaj Włókniarz), 
(Gwardia) i Szadkowski 
niarz). 

Zawody odbędą się w sali Spój- 
ni (Helenów) o godz. 16-ej, 


siak 


należą | stateczna pomoc i opieka nad LZS ze 


LZ$-ów! 


ważnym czynnikiem utrudniającym 
pracę w dziedzinie kultury fizycznej 


i sportu na wsi jest również nieda- 


strony komitetów kultury fizycznej. 

Na zakończenie referent omówił wy 
tyczne dla pracy LZS w okresie zi- 
mowym. Do najważniejszych zadań. 
mających na celu zabezpieczenie dal- 
szego rozwoju LZS należą m, in: 


1 analiza dotychczasowej pracy 
LZS i Rad LZS na zebraniach 
ogólnych, które winny odbyć się we 
wszystkich LZS, najpóźniej do 


20 stycznia 1952 r.; 
2 zmobilizowanie członków LZS 
do treningów i zdobywania 
norm na SPO w dyscyplinach sportu 
możliwych - do przeprowadzenia w 


zimie 
3 szkolenie fachowe i ideologicz- 
ne wszystkich członków LZ 
w oparciu o program szkoleniowy 


'ZMP; 


4 pracy propagandowej i świetli- 
cowej, werbowania nowych człon- 
ków, zakładanie nowych LZS; 

5 wykonanie we własnym zakre- 

sie sprzętu sportowego i 
prawa sprzętu posiadanego. 


zorganizowanie systematycznej 


na- 


Pod znakiem Olimpiady 


Gwardia, Unia i CWKS 


Trzy ośrodki szkolenia piłkarzy 


W związku z przygotowaniami do O- 
limpiady projektuje się utworzenie na | 
wiosnę przyszłego roku trzech ośrod- | 
ków szkoleniowych dla czołówki pił- | 
Kkarstwa polskiego, w Krakowie, na 
Śląsku i w Warszawie, Przygotowania 
olimpijskie" obejmą trzy najsilniejsze 
zespoły — krakowską Gwardię, Unię 
(Chorzów) i CWKS z tym, że Rada 
Trenerów będzie wyznaczała na trenin 


SSE DOS 


gi wyróżniających się zawodników z 
innych klubów. 

Drużyny te będą rozgrywały spotka- 
nia treningowe, a ponadto przewidzia- 
ne są liczne zawody sparringowe z 
zespołami zagranicznymi. Treningi ma 
prowadzić trener węgierski, którego 
przyjazd do Polski spodziewany jest w 
styczniu przyszłego roku. 

W związku z tym projektem rozgryw 
ki I Ligi w przyszłym roku odbyłyby 
się dopiero po Olimpiadzie, a więc na 
jesieni, Aby ukończyć je do końca 1952 
roku mistrzostwa odbyłyby się w dwu 
grupach po 6 drużyn, a mistrzowie 
grup walczyliby o tytuł mistrza I ligi. 

CZ Z O e A 


Pracownicy poszukiwani 


Dwóch wykwalifikowanych stolarzy i je 
dnego wykwalifikowanego cieślę przyj- 
mie natychmiast Państwowy Zespół Sa- 
natoriów Przeciwgruźliczych w Sokołów 
sku pow. Wałbrzych. Podania wraz z 
życiorysem należy kierować do oddziału 
kadr. 621 


Wykwalifikowanych frezerów i szlifie- 
rzy zatrudni natychmiast Widzewska Fa 
bryka Maszyn Włókienniczych „Wifama“ 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 89. Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje wydział per- 
sonalny. 819 


Technika budowlanego z praktyką za- 
trudnią natychmiast Miejskie Zakłady 


Ea 


Nr 311 


Niestrudzony Nowak 
wciąż bije 
rekordy świata 


Na mistrzostwach  atletycznych 
związków zawodowych w Jerywaniu, 
doskonały atleta radziecki Nowzk 
ustanowił rekord świata w wyciska- 
niu w kategorii lekkociężkiej, uzysku- 
jąc 142,3 kg, 

Poprzedni rekord 141,5 kg., należą- 
cy również do Nowaka, padł w Łodzi 
w czasie spotkania ZSRR i Polski. 


O puchar ŁKKF 


Finałowy mecz 
Spójnia 376 — Ogniwo 


Finaliści rozgrywek piłkarskich o pu 
char ŁKKF Ogniwo — Spójnia Koło 
376 spotkają się w niedzielę 2 grudnia 
na boisku Spójni, Początek zawodów 
a godz. 11. 


Kary spadły 
na piłkarzy 
ZS Budowlanych 


Komisja G. i D. Sekcji Piłki Nożnej 
GRKF ukarała: : 


BASKIEWICZA (Budowlani Gdańsk) 
w — 2-tygodniową dy 
skwalifikacją za 

- niebezpieczną gre 

na zawodach z 


Gwardią (Warsza- 
wa) z równoczes- 
nym zniesieniem 
zawieszenia poprze 
h dniej kary. Łącz- 
nie więc 4 tygod- 
Ea dyskwalifika- 

cji. 
BARAŃSKIEGO 
(Budowlani Cho- 
rzów) 2-miesięczną dyskwalifikacją Zz 
zawieszeniem na okres 1 roku za nie- 
bezpieczną grę na zawodach z CWKS. 

JANDUDĘ (Budowlani Chorzów) — 
2-tygodniową dyskwalifikacją z zawie- 
szeniem na Okres 1 roku za krytyko- 
wanie orzeczeń sędziego. 

PISTULĘ (Budowlani Chorzów) — 0- 
strzeżeniem za niebezpieczną grę na 
zawodach z CWKS-em. 

OBTUŁOWICZA (Włókniarz Chel- 
mek) — 8-miesięczną dyskwalifikacją 
zà kopnięcie przeciwnika bez piłki. 


Przy siatce 


UNIA—AZS (W-wa) 


Mecz- drużyn żeńskich 

W dniu 2 grudnia w sali MDK o 
godz. 15 rozegrany zostanie w ra- 
mach imprez eliminacyjnych przed 
mistrzostwami świata mecz w siat- 
kówkę żeńską AZS (Warszawa) — 
Unia (Łódź). W drużynie Warsza- 
wy wystąpi 6 zawodniczek Kadry 
Narodowej ze Szczawińską, Kubia- 
kówną i Feltnerowską. 

Następne dwa spotkania w ra- 
mach tej imprezy to mecz w siat- 
kówkę męską między AZS — AWF 
Warszawa. 


Imprezę zakończy mecz koszy= 


TATRY — Dziś o wpół do jedenastej — ; De Sharh TREE: e Mleczarskie w Łodzi ul. Gdańska 126.|, > wr 
16. 18. 20 Dr na piłkarska miasta Kalinina zajęła pierwsze miejsce w rozgrywkach | Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per- | Kówki męskiej AZS — AWF prze- 
Wipe A Pogromca atamana — godz.] drużyn klasy B. W 34 rozegranych meczach uzyskali 49 punktów oraz sto- |sonalny. Warunki do omówienia. 220 f ciwko AZS Łódź. 

„2 ę » w, ka Pip 2 +1.* . EC EC z Z z EE WE EO. 
WŁÓKNIARZ — nieczynne sunek bramek 62:26 (19 zwycięstw, 11 remisów i 4 porażki). Jeszcze większym Ra PFZ x SZKOŁA tańców W. 
WOLNOŚĆ — Dom na pustkówiu — f sukcesem piłkarzy Kalinina jest dojście do finału rozgrywek o puchar ZSRR, SK Cyrulskiego Łódź, 

16. 18, 20 dzi, i TA rrów:i j rze, i O! | 10 [678 0 cenn SUFOWIE Kilińskiego 46. Tel. 
ZACĆWĘTA — Dziewczyna u Źródła -| kdzie po pięknej i wyrównanej walce 7 e grała z mistrzem CDSA w stosunku Pr 235-42, SENM. 00: 
18. 79 s dziennie. 9154 
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JAN-KUDCZAB: 


A 
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Elza zakryła mu usta dłońmi. 

— Co każdemu? Co? Nigdy miastecz- 
ko moich pionierów nie przewróciło mi w 
głowie tak, jak tobie fakt, że dyrektor 
zlitował się nad twoją żałosną miną i po- 
zwolił ci grać tłum na scenie. 

— Ach ty! — Bert pogroził jej pięścią 
zaczepnie — grać tłum! Zazdrość cię nę- 
ka, dlatego tak mnie oczerniasz! 

— Ale w domu.nie zdradził się ani słów 
kiem! — Ditta nareszcie doszła do głosu. 

— Bo boi się mamy, ten wielki aktor! 
— śmiała się Elza. 


Długo trwało, bo nieomal całą drogę, 


do przystanku autobusowego, zanim Dit- 
ta dowiedziała się, że Bert gra jedną z waż 
niejszych ról w sztuce, napisanej specjal- 
nie na dni zlotu. Sztuka nosiła 
„Ten właściwy, to ty!” i miała być grana 


Dmał (Gospodarczy: 129-13 


Wiggunny oa~: 
DITTY REINGLASS 
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© 
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Radzieckiego Domu Kultury. 
Elzę bawiło bardzo zakłopotanie Berta, 
który próbował przemilczeć fakt, że rów- 


nież i po zlocie, sztuka będzie grana w- 


prawdziwym teatrze, a więc i om stanie 
się, jak gdyby prawdziwym aktorem. 

— Bert, będziesz miał teraz dwa zawo- 
dy w ręku. W dzień będziesz szlifował 
szkło, a wieczorem nogami deski scenicz- 
ne — żartowała. 

— Nie słuchaj jej, Ditt, nie zostanę 
przecież aktorem — obawiał się kpin sio 
stry i ewentualnych dyskusji domowych. 

— Dlaczego nie miałbyś zostać, Bert? 

Zaskoczony przyjrzał się siostrze, aby 
stwierdzić, czy nie kpi. 

Ditta zmierzwiła jego czuprynę. » 


brzydkiej Elzy, ale graj tak, żebym była 
dumna z ciebie. 

— Będzie pani dumną zapewniał 
Voigt — gra doskonale. Ja nie znam się 
na tym ani trochę, ale mamy takich spe- 
ców, którzy rokują mu dużą przyszłość. 

— Ja nie będę długo zawracał sobie gło 
wy teatrem. We wrześniu jadę do Wyższej 
Szkoły Optycznej w Jenie. 

— A to co nowego? — zdziwiła się Dit 
ta. 

— I o tym nic nie wspominał w domu? 
Eh, ty, ty! — Elza pokiwała głową. 

— Nie mów, Elzo — upomniał ją Hen- 
ryk, — jeśli Bert nie wspominał, widocz- 
nie istniały jakieś powody. 

— Nie mam żadnych — oświadczył 
szczerze Bert — jakoś nie składa się i ty- 
le. Zazwyczaj, gdy wracam do domu już 
wszyscy śpią. 

— Więc co z tym wyjazdem? — nie- 
cierpliwiła się Ditta. 

— Po prostu organizacja partyjna wy- 
syła mnie do Wyższej Szkoły Optycznej 
w Jenie, 

— Organizacja partyjna? 

Ditta dowiedziała się tego popołudnia 
bardzo wielu rzeczy, których istnienia nie 


— Nic sobie nie rób, braciszku, z tej | przeczuwała zupełnie, podanych jej w tak 


103-014 Dział 
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wiejscy na terenie całej Polski w terminia do l5-go każdego m-ca na okres następny, 


Piotrkowska 


prostej, bezpośredniej, pełnej wzajemnej 
serdeczności formie, że pozazdrościła ca- 
łej trójce treści, która wypełniała ich ży- 
cie. Mimo przymilania się do brata, nie u- 
zyskała u niego zgody na zabranie jej ze 
sobą na jedną bodaj próbę. 

Nie znała teatru od strony kulis i nagle 
okazało się, że Bert jest tym, dla którego 
kulisy przestały być tajemnicą. Był jed- 
nak nieustępliwy. Oświadczył, że spaliłby 
się ze wstydu, gdyby wiedział, że Ditta 
przygląda się jego grze. Nie pomogła rów 
nież interwencja Elzy, bo Henryk stanął 
po stronie Berta. Ditta musiała poprzestać 
na obietnicy Elzy zabrania jej na teren 
Miasteczka Pionierów, gdzie dopiero ni- 
welowano grunt pod namioty dla przysz- 
łych mieszkańców. 

Elzie wydawało się tam wszystko tak 
doskonale piękne, że nie rozumiała innych 
spraw i zainteresowań poza pionierskimi,' 
Dopuszczona do głosu, wypełniała szcze- 
gółami o miasteczku całą resztę drogi do 
przystanku. Opowiadała -o narodowo- 
ściach dzieci, które się zjadą, o rozplano- 
waniu terenu, o programie w dniu otwar 
cia, który wspaniałością swoją stanie się 
gwoździem całego zlotu. 


(D.e.n.) 
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